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! Przyjaciel Ludu“  wychodzi tr?y jazy tygodniowo-

beufrf6 z U noszen iem  m iesięcznie 5C00 mk. 
d tvT uszen ia  miesięcznie 4800 m . z odnosz-w  dom  5000 m, 

Polsce miesięcznie 3000 mk. 
lod r.. pojedynczy egzem plarz 50Q m k.

uPaską 2 franki. X< innych krajach 100 procent drożej.
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Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Dussyns-Jd.
Adres dła listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wikp.)

|ij Druk i nakiad: Drukarni SpóJkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr.. 47.

Kępno, na wtorek 17 lipca 1923 r.

Cenn ogto'sen:
Zwyczajne za w iersz nonparelow y jednotom owy 000 uU
Zato&ne i d la poszukujących pracy . - 5C0 „
Reklamy w  dziale redakcyjnym  . 1300
Przc-d tekstem  na 1 stronie . . . .  2000

Ogłoszenia ze skom plikowanym  układem  50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się  pow tarzające, odpow iedni rabat.
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br, . Wikich stron Rzeczypospolitej nadchodzą 
. () stałym, a systematycznym przeciwdzia­
ł a  Rządowi ze strony elementów żydow-
TOżal
•‘ZOUi sdiy na tem miejscu już przypuszczenie 

Iowy spotka się ze stanowczym sprzeei- 
protestem elementów mniejszo- 

'^akże sprawa ta posunęła się znacznie
irzei' n̂ymżciruasr akcji opozycyjnej na gruncie 

' a zatem akcji najzupełniej uprawnionej 
j. Pfakt>kowanej — żydzi prowadzą wyraźny 

jBjd , '^ g o  rjądu.
J‘ 4* ma charakter wyraźnie antypaństwowy, 
.  ine?usi Się spotkać ze stanowczym protestem, 

C' jj? Przeciwdziałaniem. Bezczelność żydowska 
illjf O  ^o tego stopnia, że ośmielają się oni 

C j1*. iż za władzy obecnego rządu nie wy-L"0lęg| • - -
tyle uirudnić akcję rządowi narodowemu.

t f ^ h le b a ,  zatrzymają, zmagazynują wszyst- 
n' tyle uirudnić akcję rządowi narodowemu. 
ztPovv3żS2emi słowami idą czyny, o których 

i&dSŁ^zystkich stron Rzeczypospolitej a których
wynikiem jest niebywała zwyżka pro-

IL̂ zej potrzeby.
fc^Wiedziełi sobie: oto Polska ośmieliła się 
ł  steru władzy tylko samych Polaków, 

l/zucić nam rękawicę, my ją więc podej- 
łewiadając temu rządowi wojnę. On ma 
F‘ddzę w państwie, lecz my również mamy 

o. e byle jaką, bowiem opzrłą o tak po­
lak decydujący w wielu wypadkach, 

“niądz. A dalej nasza potęga opiera się 
KjPrganizację, dzięki której, nie posiadając 

państwa, tworzymy jeduak jedno 
^ w° bez terytorjum, (ączące obywateli 
to>t!0w. To jest mocarstwo anonimowe, 

Igwtjj Ubezpieczyć swe wpływy we wszystkich 
^cynujących o najważniejszych sprawach 

f(n' 0 jest ta potęga, która rozporządza 
|o®slęptm miljardów, ma na swych usługach 

a może i więcej nawet prasy wszech 
h ^ Szoie, w ostatnich czasach to była nie- 
icięSwcj działalności, ‘ znalazła terytorjum, 
j^  Kosję. ) z tym mocarstwem Polska od- 

Taki Odważyła się, bowiem tego
f  y t Lrt 4 narodowy, wymagają to zdrowe pod- 

t J ^ o ś c i  politycznej które mówią, że 
. Ję^'6 można budować jedynie na podsta- 

gdyż wszelkie próby organizmów 
J,.ch zostały skazane na całkowite nie- 

^Hiecjone z powierzchni ziemi,
ta
I0-|

,| V ,
l^ k -  ° e*m zrozumiał konieczność wytworze-

-  S f  '̂ c nadania tak poważnego jak walka 
°n°nimowetn- To też społeczeństwo po- 

’ T^ni przyjść mu z pomocą. Nie wolno 
V  , drożyzna wzrasta, że są trudne wa 

‘ “Gwiem me jest to winą w najmniejszej 
. <tdu narodowego, jeno, jakżeśmy już 

-nej k owej zbrodniczej akcji żydowsks- 
c,l' Rząd musi zatem nie tylko odrabiać 
je J* oiągu czterech lat zdążyła grunto- 

C Pati,,lca’ mus' w wielu wypadkach, a ty  
cr>a wa na szwank, wprowadzać zmiany

\ i
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t JLciilgu lat czterech dostatecznie przeko- 
V® ? \ 0a lakie bezdroża poprowadziły Polskę 

ip  2e ^ as°ńsko żydowskie, doszliśmy wresz- 
\ k -  zrozumiał konieczność wyłworze- 
’*’Qb(.-°Sc' P&l3kiej i uskutecznił to, 1 nowy

liC Psii ,'ca’ mus' w wielu wypadkach, aby 
'w r°6a na szwank, wprowadzać zmiany 
jS flłęT* ewolucji, rozkładać swoją pracę sa- 
jit.sl to*y okres czasu, po którym dopiero 

°cząć akcję budowy na podstawie 
.A c j^hych wskaźników państwa narodo- 

f 1 kJ,h(i(j a° tego odpowiedriki przygotowany 
1?z ^tk:u’ obok powyższych trudności, musi 

K ,> < * r s tw . 
k,óre tak

"lllśj.a!eehże -teraz. swą zwartą podstawą, 
czJ nu stanie zwartym tnuitm 

-ift °ń, oraz piaty obecnego rządu, niech 
zatcydowaną walkę, alt stanowczą, 

^ n ą  _mian> ni ogniem z pijawką polity-

? \  ty^carstwem anonitnuwem. Dlatego też 
w ’*'6j, ^ e  tak wytrwale oczekiwało triumfu,

»r i
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Rok X.

najzupełniej przeświadczeni, że obecny kryzys prędko 
minie, a Poiska wejdzie na tory potężnego rozwoju 
twórczego, otrząsnąwszy 3ię gruntownie ze wszystkich 
bolączek. Opadną z ci2ła Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej wszystkie pijawki, które powżer.ty się w nie głę­
boko, a triumf święcić będą ludzie dobrej woli, praw­
dziwi pracownicy na niwie ojczystej.

haszego kraju, a wtedy możemy być

Położenie wydawnictw polskich jest bardzo ciężkie, 
jest to znane już dostatecznie wszystkim czytelnikom. 
Żaden artykuł nie podrożał w stosunku przedwojennym 
do takiego stopnia, jak podrożał papier. A ciągle 
jeszcze więcej drożeje w takiej mierze, że staje s:ę to 
poprostu niebezpieczeństwem dla kultury polskiej

Dnia 29 czerwca odb>ła się w Poznaniu konferen­
cja Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią, reprezentowanego przez Zarząd 
Główny Związku, tudzież przez delegatów z Księstwa, 
Pomorza i ijląska. Na konferencję tę zaproszono ró­
wnież posłów i senatorów Polski Zachodniej, aby z nimi 
wspólnie zastanowić się nad katastrofalną zwyżką cen 
za papier szczególnie gazetowy, jak również nad wy­
śrubowaniem nowych ceł. które uniemożliwiają wszelki 
import papieru z zagranicy.

Prezes Związku, p, dyrektor Pawłowski dał taki 
obraz o położeniu naszych gazet i wydawnictw ksią­
żek szkolnych:

Na początku maja br. doniosły dzienniki, że po­
słowie C stronnictw stawili w Sejmie wniosek, doma­
gający Się różnych ulg celnych, pocztowych i kolejo­
wych W połowie maja b prezes ministrów Sikorski 
zwolrl konferencję prasy, która miała rzekomo razem 
z r:ądem obmyśleć środki pomocy dla wydawnictw, 
w rzeczywistości jednak była jednym z środków agitacji 
p. Sikorskiego za chwiejącym się wtenczas swym ga­
binetem.

Zamiast pomocy znalazły się wydawnictwa i cały 
przemysł drukarski wobec nowych niesłychanych trud­
ności. Do tego czasu (od marca br.) opłaciło się 
wobec podwyższenia ceri przez owe dwie czy trzy 
fabryki papieru (znajdujące się w żydowskich rękach) 
sprowadzając papier z zagranicy, bo stawka celna wy­
nosiła tylko 15 000 mk. od wagonu. Ale w maju 
udało się fabrykantom krajowym uzyskać od rządu 
podwyższenie stawek celnych na dowóz papieru zagra­
nicznego z 15 00J na 750 000 mk. od wagonul

1 oto, gdy około palowy maja cena papieru kra­
jowego wynosiła marek 32 000 000 za wagon, już 
w dzień 9 czerwca, gdy odbywały się przedobrady 
w Departamencie Cel, zakumunifowano wydawcom 
cenę marek 36 000 0001

Nie dość na tem, 1 i czerwca podwyższono cfo 
z 750 C00 mk. na 16 850 000 mk. od wagonu a wów­
czas ośmielili się panowie fabrykanci podnieść cenę 
na marek 39 400 000. Następnie zaś i w dniu naj­
wyższego naprężenia walutowego, gdy dolar podniósł 
się na przeszło marek polskich 100 000, fabrykanci 
papieru, korzystając z ogólnego zamieszania poszli 
z ceną na mk. 60 000 000 bez przywózki kolejowej! 
Tak papier krajowy, który dnia 8 czerwca kosztował 
marek 32 000 000 za wagon franko Poznań, dn a 20 
czerwca podskoczył w cenie r.a marek 60 000 000 loko 
fabryka, czyli podrożał o 100 proc. Obecnie wagon 
papieru kos tuje już znowu 63 milj marek,

N e pomogły tu żadne protesty telegraficzne w 
ministersrwie skarbu, przemysłu i handlu i u pana 
prezesa ministrów przed samem podwyższeniem ceł, 
o którem przedtem dowiedział się Związek, ar,; Związku 
ani też p. posła Marwega. Przeciwnie , po dokonaniu 
podwyższenia ce-ł w. myśl życzeń fabrykantów tłuma­
czono się, że żadnych protestów niebyło!

Ceny na papier więc dyktuje w Polsce kilka fabryk 
papieru, ktÓTt nie mogą zaspokoić zapotrzebowania 
krajowego a uprawiają pospolity wyzysk, bo od dnia 
dzisiejszego jeszcze żaden artykuł nie osiągnął podro- 

I zema o 30 000 racy w stosunku przedwojennym, jak 
1 ro tria miejsce w przemyśle papierniczym.

Trudno zrozumieć powody pomocy, udzielanej ze 
sfrony rządu fabrykantom papieru do wyzysku, wy­
zysku tem smutniejszego, ze odbijającego się na naj­
szerszych masach ludności, na piśmie i książce polskiej, 
na rozwoju polskiej kuhury. Obecne ceny papieru 
podcinają byt setek wydawnictw, zwłaszcza prowincjo­
nalnych, uniemożliwiają ruch wydawniczy polski. Dla 
interesu kilku fabryk łakomych na nieproporcjonalne 
zyski, gazeta poiska, książka polska, mają siętstać przed­
miotem zbytku, dostępnym tylko dla sfer najzamożniej­
szych, a szerokie warstwy ludności ma się rzucić na. 
łup ciemnoty i odcuć pod bezwzględne wpływy agi­
tacji przewrotowej, szerzonej zapotnocą podziemnej; 
prasy, nie potrzebującej liczyć się z ceną, narzuconą 
przez fabryki krajowe papieru.

1 niema mowy o tem, jakoby krajowi fabrykanci 
papieru znajlowsii się w krytycznem położeniu, po­
woływanie cię ich na kurs dolara nie wytrzymuje kry­
tyki. Dolar z papierem krajowym nie ma nic wspól­
nego, gdyż wszystkie surowce tak drzewo jak węgiel 
i celuloza znajdują się w kraju, a procentualnie nikle 
są wydatki na sprowadzane z zagranicy kaolinę, jako 
surowiec kilkuprocentowy, na sita i na filce do maszyn, 
fabrycznych

Kończąc, swoje wywody, referent zwrócił się do 
obecnych posłów i senatorów w imieniu Związku Za­
kładów Graficznych na Polskę Zachodnią z prośbą; 
aby stronnictwa polskie w Sejmie i Senacie wybrały 
komisję, któraby stawiła sobie za zadanie obronę spraw 
wydawnictw. Komisja ta powinna być przez wszystkie 
Ministerstwa poinformowana, gdy chodzi o jakiebądź 
zmiany, obchodzące przemysł graficzny i wydawnictwa. 
Dopiero po ich wysłuchaniu mogłyby nastąpić jakiebądź 
zmiany odnośnych ustaw.

Obecnie należy domagać się od rządu: 1) obni­
żenia cła na papier na mnożnik 500 2) nałożę: a wy­
sokiego cła na musowy dowóz zagranicznych ilustro­
wanych pism, 3) zniesienia dTukarń państwowych na 
prowincji.

Nad referatem tym wywiązała się obszerna dyskusja, 
której rezultatem było uchwalenie następującej rezolucji: 

„Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z Siedzibą w Poznaniu ria kon­
ferencji odbytej dnia 29. czerwca 1923 roku przy. współ­
udziale posłów i senatorów stwierdza, że

1. podwyższenie stawek celnych na papier zagra­
niczny spowodowało podrożenie krajowego pa­
pieru gazetowego o 100 proc.

2. fabryki kiajowe w Polsce mogą pokryć zaledwie 
40 procent zapotrzebowania krajowego;

3. 60 procent zapotrzebowania papieru musi Polska 
sprowadzać z zagranicy.
Wobec tego i tak już marny byt wydawnictw 

prowincjonalnych zostanie zupełnie podkopany, jeżeli 
tząd nie zniesie wysokiego cła na papier zagraniczny.

Zgromadzeni zwracają rządowi uwagę, że prasa 
polska w zachodnich województwach przyczyniła się 
niemało do uświadomienia narodowego szerokich mas 
indowych, które teraz już coraz mniej czytają gazety 
z powodu ich wysokiej ceny, a gdy cena papieru po­
zostanie tak wysoką jak obecnie (63 miljony mk. za 
10 000 kg), to czytelnictwo zuoełnie upadnie, co jest 
właśnie celem wrogów państwa polskiego.

Wysokie cło na papier zagraniczny bogaci bez­
względnie jednostki fabrykantów krajowych, a cofa 
oświatę narodu polskiego o dziesiątki lat wstecz.

Uwzględniając te wszystkie momenty, Związek 
Zakładów Graficznych i Wydawniczych prosi rząd
0 bezzwłoczne zniżenie stawek celnych na papier za­
graniczny. W przyszłości zaleca się, by rząd porozu­
miał się wpierw z miarodajnemi związkami graficznemi
1 wydawniczemi, zanim wyda jakiekolwiek rozporzą­
dzenia w sprawie dowozu papieru."'

Konferencja przedstawicieli 
O irześc. Z w i d ó w  Zawodowych z  Rządem.

W dniu 11. VII. i 923 r. t cb; !a się w Prezydjum 
Racy Ministrów konferencja, zwołana na skutek prośby 
władz naczelnych Chrzęść. Związków Zawodowych,,



Na konferencji z ramienia Rządu brał: udziaf: zastępca 
Prezesa Rady Ministrów, p. Min,ster Grąb naki. Mini­
strowie; Przemysłu i Handlu p Kucharski, Pracy
i Opiek! Społecznej, p Wiceminister Simon, Kolei Że­
laznych p, Karliriski, oraz dyrektor departamentu Mi­
nisterstwa Pracy, p Klott i przedstawicie! Ministerstwa 
Robót Publicznych

Ze strony Chrz. Związków Zawodowych byli 
obecni: p. Wicemarszałek Sejmu, Ludwik Gdyk (pre­
zes Wydziału Rady Głównej Chrz. Zw, Zaw, Robot­
ników) p. Prezes Klubu Sejmowego Ch, D. poseł 
J. Chaciński, poseł Harasz, poseł Paczkowski poseł 
Łabęda, sekretarz generalny Chrz. Zw Zaw Kosma- 
czewski oraz przedstawicie! Polskiego Związku Kole- 
jowców, p Łnkasiewicz.

Omawiane były sprawy, tyczące się sytuacji obec­
nej w przemyśle, plac robotniczych i pracowniczych 
i sposobów ich regulowania, działalności inspekcji 
pracy, urlopów, drożyzny, ustawy o uposażeniu pra­
cowników Państwowych i kolejowych..

Przedstawiciele Chrz. Zw. Zawodowych, wskazu­
jąc na ogromne zubożenie i rozpaczliwe położenie mas 
pracujących, spowodowane drożyzną, nieregulowaniem 
płac odpowiednio do wzrostu drożyzny, błędną me­
todą obliczania kosztów utrzymania, przez Komisie Sta­
tystyczną oraz redukcją dni pracy w wielkiej licznie 
fabryk, wysunęli następujące dezyderaty;
| | ł  1) Wpłynięcie Rządu r.a pp. przemysłowców, by 
przychylili się do żądania robotników podwyższenia 
dodatkowego w m. lipcu poza procentami Komisji 
Statystycznej zarobków, ze względu tego, iż w niektó­
rych gałęziach przemysłu (szczególnie; w metalowym) 
przez niezupełne stosowanie się do obliczeń Komisji 
Statystycznej, nagromadziły się znaczne zaległości 
w płacach robotniczych,

2) przychylne traktowanie projektu Chrz Zw. Zsw. 
co do oparcia się w obliczeniach Komisji Stat. o tak 
zw'. realny budżet robotniczy oraz dokonywania tych 
obliczeń co 2 tygodnie, nie zaś jak to ma miejsce do­
tychczas co miesiąc.

3» Utworzenie Komisji Statystycznych w tych śro­
dowiskach przemysłowych, gdzie ich do tej pory niema, 
jak również zreformowanie pod względem organiza­
cyjny; ■; tych Komisji Statystycznych, które działają na 
błędnych zasadach, (odnośnie do organizacji.)

4 Wpłynięcie na pp. właścicieli fabryk i zakła­
dów oy w przyszłości nie obniżali norm procentowych 
zwyżc- ustalanych przez Komisje Statystyczne w za- 
stosoymiti do regulowania płac swych robotników.

5) Głębsze wejrzenie w przyczyny stagnacji w nie­
których gałęziach przemysłu oraz usunięcie tych przy­
czyn, które stan nienormalny powodują, w szczególności 
tyczy się to lokautów o charakterze jawno antyspo­
łecznym i antypaństwowym.

6) poczynienie przygotowań co do uruchomienia 
celowych robót publicznych na wypadek bezrobocia, 
-spowodowanego ewentualną stagnacją w przemyśle.

7) Poczynienie wyjaśnień do przepisów wykonaw­
czych ustawy o urlopach w punkcie tyczącym się ilo­
ści doi płatnych za urlop, z wyraźnym zaznaczeniem, 
iż chodzi tu o 8,15 dni płatnych.

8) Wejrzenie .vs działalność niektórych inspekcyj 
pracy oraz uporządkowanie spraw, odnoszących się 
do kompetencji tych inspekcji.

9) Odnośnie spraw uposażenia urzędników pań­
stwowych- t kolejowych, zostały zgłoszone życzenia 
włączenia do ustawy pracowników nieetatowych dzien­
nie płatnych oraz usunięcia ze stanowisk, przeważnie 
na kresach, elementów uie polskich i państwowo nie­
pewnych.

10) W stosunku do drożyzny poczynienia zapa­
sów zboża, cukru i tłuszczów i stosowanie środków 
represyjnych na paskarzy i giełdziarzy.

Panowie przedstawiciele Rządu życzenia te przy­
jęli do wiadomości i przyrzekli te z nich, które bez­
pośrednio od decyzji Rządu zależą przychylnie potrak­
tować, w stosunku do innych zaś uczynić wszystko, 
byle położyć kres anormaljom, niesprawiedliwościom 
i ternu stanowi, jaki wytworzył się na skutek droży­
zny i paskarstwa.

Szczególne zrozumienie wykazał Rząd dla słusznych 
życzeń przedstawicieli robotników, tyczących, się regu­
lowania zarobków według odmiennych, racjonalniej­
szych metod.

Stosunek Polski do pafisiw dałiydtidi.
Wszystkie pisma ryskie zamieszczają wywiady 

z wicemin. Strassburgerem, który oświadczył m. i., że 
niezależnie od stosunku do Malej F.ntenty, Poiska by­
najmniej nie zmieniła stanowiska wobec państw' bał­
tyckich. Wicemin podkreślił, że obecna konferencja 
min. spraw zagrań, jak i poprzednia ma na ceiu zbli­
żenie wzajemne biorących w niej udział państw, usta­
lenie pokoju i odbudowę życia gospodarczego. Wi­
cemin. jest zdania, że w najbliższej przyszłości samo­
dzielności państw bałtyckich nie grozi z żadnej strony 
niebezpieczeństwo. Jednak okoliczność ta nie powinna 
wstrzymywać państwa te od zawarcia sojuszu obron­
nego dla uniemożliwienia naruszenia przez kogokol­
wiek pokoju.

Katastrofa automobilowa w Zakopanem.
Zakopane, 1 i 7 Wczoraj wieczorem autobus wy­

cieczkowy, wiozący 23 osób, na 21 kim. drogi z Mor­
skiego Oka, niedaleko mostu do Jaworzyny, wskutek 
nieostrożności szofera stoczył się ku Białce, w której 
się przewrócił. Wskutek wypadku stracił; życie 
4 osoby a mianowicie; pik. Hieronim Przepiliński, in- 
tendani D. O. K. w Grudziądzu, Marja Krobanowa, 
żona inżyniera w Dąbrowie Górniczej, Irena Kolasiriska, 
córka inżyniera w Kieicach i Janina Meisnerówna, siostra 
inżyniera lasowego w Zakopanem. Rannych jest kil­
kanaście osób, w tem ciężko; p Wilczeński, monter 
z Łodzi z żoną i por. A, Partyka z Grudziądza. Na 
miejsce wypadku wyruszyli natychmiast dyr. szpitala 
klimatycznego dr. Nowotny oraz pogotowie ochotnicze 
ratunkowe z Zakopanego z dr, Raszewskim na czele. 
Rannych opatrzono i odwieziono do Zakopanego. Do-

Jl. i, Kraszewski, 66

Na królewskim dworze,
-{CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

Mówiliśmy już o jej urządzeniu. ' Na podwyższeniu
0 cztery stopnie nad posadzkę wzniesionem i szkar- 
tatnem suknem okrytem, wznosił się stół dia obojga 
królestwa i kliku dostojniejszych osób. Dwa złocone 
krzesła pod baldachimami w pośrodku przeznaczone 
były dla królowej. StóS wspaniałemi szytemi obrusami 
okryty, przyozdabiały dwie ogromne skały z cukru, 
na których posągi aiiegoryczne dosyć zręcznie usta- 
wiope były. Nie zbywało i tu na dewizach i napisach.

Poniżej trzy ogromne, długie stoły miały pomieścić 
resztę duchowieństwa, senatorów, urzędników, gość* 
cudzoziemskich, rycerstwa i szlachty. Galerya zajmu­
jąca naprzeciw królewskiego stołu całą ścianę, prze­
inaczona była dla muzyki, która w czasie uczty śpie­
wami i grą wirtuozów zabawiać miała gości.

Słynęła kapela ta już od Zygmunta czasów, z do­
skonałych śpiewaków i grających na różnych instru­
mentach, w większej części z cudzoziemców, złożona, 
chociaż i na polakach wykształconych na dworze tym, 
u Kostków i po innych miastach nie zbywało. Wy­
mieniliśmy już sopranistę Baltazara wiocha, Copuię
1 Gian Maryę, doskonałych śpiewaków, Foretera altystę, 
■oprócz których odznaczał. się Augustini bas, rodem 
rzymianin, kilku polaków sopranistów niepospolitych/ 
Z wirtuozów słynął niejaki Elert violonista, lutnista 
Galot, kornecista Simonides, sztornista Graniczny.

Skład ówczesnej kapeli wcale był różnym od dzi­
siejszego i znajdujemy w niej instrumenta dziś zarzu­
cone i zapomniane: pomorty, teorby, gitarony, stofy, 
liry, szałamaje, ąuarty i t. p Mistrzem królewskiej 
kapeli był mar.ek Seachi włoch, podmistrzerr. Pekiel, 
który się odznaczał też kompozycjami a naostatek 
i polak do śpiewu, udatr.e piszący pieśni, Mielczewski.

Wszystkie siły tej niepośledniej kapeli dnia tego 
czynne być miały. Król nietylko ją iubił, ale przy­
wiązywał pewną miłość własną do tego, że równej jej 
w całych Niemczech nie było.

Chociaż jakeśmy wspomnieli już, zawczasu miej­
sca były oznaczone przy stole królewskim, w 
gój , k r ó l ; w ś : ó d  dr« r . . •  tf ź ■ < . a

: chórze, uroczyście weszli na salę i zajęli miejsca 
j u swych krzeseł, niezręczny i opryskliwy poseł fran­

cuski'de Bregy, któremu się miejsce dla niego nazna­
czone nie podobato, ponieważ go posadzono za nun­
cjuszem naprzeciw posła weneckiego, zażądał od 
nu n cyn sza aby mu swojego miejsca ustąpił. Król 
milczał, ale pobladł z tłumionego gniewu.

Nuncyusz zaś z uśmiechem oświadczył posłowi nie 
ruszając się ze swego miejsca, iż posłusznym jest 
rozkazom króla JM, i  pozostanie gdzie go posadzono. 
Musiał więc de Bregy potknąć tę gorycz, wiedząc, że 
się nią narazi królowi, który i tak już zniechęcony do 
francuzów, z największą trudnością się zgodzi! na Jto, 
aby biskup aurtacki, towarzyszący pani de Guebriant, 
zajął miejsce przy królewskim stole. Porządek nareszcie 
utrzymał się taki, że przy kroiowej zasiadła pani de 
Guebriant, za nią nuncyusz, a po nim w rogu stołu 
pan de Bregy. Po drugiej stronie przy królu siedział 
brat jego Karot, pose! wenecki i biskup auriacki. 
Poniżej stołu, osobny przeznaczonym był do stawiania 
półmisków, które przynosili paziowie i służba, a ko­
mornicy królewscy brali i podawali królestwu.

Trzy stoły przeznaczone dia gości, natłoczonych 
przez nich... dla królowej, gdyby patrzeć i widzieć 
coś mogła, widok zajmujący przedstawiały, gdyż naj­
osobliwsze stroje, jakich naówczas w całej Europie 
razem zebranych nigdzie widzieć nie było można, skła­
dały się na obraz godzien Weronezyusza.

Nie było mody i sukni, któraby tu się nie zna­
lazła, począwszy od starodawnej pol3kiej, tureckiej, 
tatarskiej, ruskiej aż do hiszpańskiej, włoskiej, nie­
mieckiej, szwedzkiej, i takich, którym imion właści­
wych dać było trudno.

Godzą się na to opisach swych wszyscy współ­
cześni, iż w Polsce ta rozmaitość mód w ubiorach 
byta cechą charakterystyczną Tak samo po głowach 
spojrzawszy największą czupryn, czubów, bród i wą- 
sow różność można było dostrzedz. Wszystkie stroje 
w cgóie niezmiernym przepychem się odznaczały; nie­
którzy z senatorów na szablach, guzach i spinkach 
ćźwigai. miljor.y, a czuby ich kołpaków na tysiące 
czerwonych złotych szacowano.

Zazwyczaj po takich ucztach weselnych następo- 
\ wały tańce, ale tu tzas postu (była to niedziela Laetare) 
i . choroba króla, który się w krześle nosie kazał, nn.
■ myśleć o nieb nie dozwalały- Usposobienie też gości 
j g: v a , ; zaj-nujących miejsca, na których oczy wszystkich

I
tychczasowe dochodzenia wykazały, że |W i ,  
padku była nieostrożna i za szybka jazda * 'l/SV 
pełnienie samochodu ponad dozwoloną n®1®
aresztowała szofera, który usiłował zbiec.

tao j 
taZ piśm iennictwa. __

— N 28 „Szopki*1 wśród bogatej W* ^gj.
następujące ilustracje: Rvs. H. NowoJ** Ener)
Na Odchodne. Rys. T, Kaczyńskiego 
zmartwił Rys, T. Kleczyńskiego —
Rys, S. Biedrzyckiego — Tango, Vaise-B»s' i0za| 
Sctiimmy-Fox. Rys. J. Sułułowicza — tuj 
wiele. Rys J Sutułowicza •— Ostatnia , ta zd

— N. 28 tygodnika . Myśl Narodo,,,| Na  ̂
następującą treść; „Król Ubu“ — L. Brutt '( S2| 
Rosja, Nowa Polska w Witosowej zagrods* [0r!e, 
rolnym Summa laus — Suma Iniuria. ’ toryCi 
tędze Pollaków i Polakiewiczów. Cz®sk'e tystoś 
dowskie?.., — Ciyis. Nadal Jewsekcja. 1 
„Obory tajnych celów*'. List legionisty. ^ łoruci

SwiĘtakredziwo $ Tumie gmewb.-
W środę, dnia 11 lipca w południ  ̂ Hcen

godz. 11 a 12 popełniono w Katedrze . j
slychane świętokradztwo. Ograbiono skarbi* -how; 
w którym zauważono m. in brak 7 złoty*-1' tych
złotej monstrancji z 60 szafirami a PJ^TJjl"1 ia 
drogiej każdemu sercu katolickiemu t P?3™ w
miątki relikw iarza z głową św. Wojjjjjjj "'Wit
pełnionej kradzieży doniósł dozorca s*1
kościelnej dopiero o gadz, 6 wieczór1
podpadło wszystkim jego zachowanie, z°_s.stal „

%
„■ii,

licję aresztowany. Wszczęto też natych®1* jtaęly 
poszukiwania, A J*  t;

Dnia tego zwiedzała kościół pielgr!)® !ni i 
może skorzystali zbrodniarze, by i
w tłum wiernych, wcisnąć się niesp°sl , Nc; 
świątyni. * j S ,

Świętokradcy uwieżii łup prawodop^jj™iy

Win

mobilem, widziano bowiem w
jący przed katedrą autońiobii. Po Pe']|
wyszed! z katedry jakiś mężczyzna z ni
wsiadł do automobilu i odjechał. B y ł f ! ,0te
bnie jeden ze sprawców kradzieży. , m* 

Zbrodnia popełniona w starożytne. A  
źnieriskiej poruszyła do głębi całe j" ki
nietylko historyczna i materjalna — Ptze(j{ł* .'ty 
około 200 milj. m. w złocie, ale

’ i
Sjpo

try.

moralna, gdyż zbrodniarze, targając się 
od dziewięciu przeszło wieków święto®"' u
rodową, popełnili czyn godzien dawflyc“(
Hunów i Talarów oraz legoczesnych Z0̂ , 
śiadowców rosyjskich bolszewików. Ł 
się należy, że całe społeczeństwo P°P, J 
kania haniebnych świątokfadców ce'ej#, 
świętości a przykładnego ukara: żbt°JIjf

Według danych wyników d o c h o d y  
liii się czynnościami, mianowicie $  

rozmową kościelnego, a czwarty w ty® jjji*
wal skarbiec. Zarządzono pościg za ;

1 'oyly zwrócone, wcale się do skoków 
nadawało.

Królowa nn siebie, wymogła, aby ^  *n 
ic ducha t^k potrzebną okazać, o m 
>na obok marszałkowa de G uebi^-y  

reszta zaś siedzących obok. z . wyjAtv.oz.ta z.aą attuŁaoji-Li uuun. c. _ j  f •. jj*.
uśmiechającego się ciągle, oblicza 0  h
wyjmując króla, na którego twarzy, r
rzeczywistego, zły humor, znużenie, nie1 
najwidoczniejszemi były. je«A ł 1

Książe Karol nigdy w życiu nie ® jM Je , 
oblicza, a nie przymuszał się dnia ĵ Oti
brać; biskup auriacki wiedział P°^?Lsieh*'*iF,i 
sca dać nie chciano należnego ’■ ' -fier Jn
a milczący, Bregy jawnie nadąsany. t 
dwu sąsiadów zmuszonym by! ps’rze  ̂ itj 
zawiązać rozmowy.

— U-Wl ti..
ż dO

%

Zdaje się, że król wydać ^
z półmiskami pośpieszono, gdyż az 
się one po stolach posuwały. \

Królowa nie pizybierając postavV-a 4̂pŷ  
zywającej, oczekiwała słusznie na t° '. sifi,,™' 
jakiś pierwszy krok ku niej, odwróć ^  
choćby dla tych secin oczów, l:t^renV t*.- 
Tymczasem król blady, wyprostowai iii 
gniewany, a świeżo wystąpieniem v .\
/łAti/Mintir .AiWi otrt i ^rrertio - _dotknięty, jeśli się zwrócił i przem do .komorników podających półmisku ^ j  
który nalewał. ^Królowa miała do roznL  «  - 
Guebriant i nuneyusza, który się od p< V*JJ

A l : .o  ___  j t. << -mjkI. r  Jl u .Ki
|*tti

Obiad przy1"dźwiękach muzyku ,8ki.
sobie koniec 
tak prędko

jego przyspieszyć, nie ^  *. 
Ceremoniał wymaga* o{o’'J

' ^

jakiś czas na stole tknięte czy nie^[y  Wjr*
Jedyną rozrywką dla uszu Nhi ■

śpiewy i muzyka, ale kilkaset 0 i s
nie nietylke mruczało, ale hałasowy,, t
na króla nie zważając. Szum i vv'V , 
pochłaniały dźwięki i pieśni S*u3^/te'n 0), |t; (UJ 

Ogromną sprzeczność stanowi* J
sali w swym majestacie z im nym  ^ J j a
życia, ze stołami DOSDolitei rzeszy. 8 1

wrziaW3

życia, ze stołami pospolitej
się uczta przeciągała, coraz gof? ‘zą r ^ #  
G oście z otwartością re p u b lik a ń s k i „je  %'lj 

j tali silne korzeniami zaprawną ku jCn $  
i wcale niewyborową piwnicę, l
> węgierskim, wodnistym pojono. ^  \̂o>
i torskfe lepszemi winami obdz|s!:



Ś w ięcen ie  sztandary sokolego 
w Torzeńcy„

*  i aj020ne zaledwie przed kilku tygodniami towa- 
^3. : ?'mnastyczne „Sokół'* w Torzeńcu zdobyto się
i trei® im! i sa®ndar, którego poświęcenie odbyło się 
od# .niedzielę, dnia 15 iipca.
-  Ji ro c z n y  zarząd, a w szczególności sprężystość 

My * Jia °rSani2aeyjny naczelnika druha Pąka, sprawiły 
Bosi ,0a M o  w kilku tygodniach stanęło na wysokości 
Karf Lz?0ania i liczy dziś już przeszło 40 ćwiczących 

i lik* a l, t' ru^^w- Na zlocie w Kępnie drużyna torze- 
jotf!1 jj ™pbyla nawet 4 nagrody, 
run. r  wieść (aczkolwiek nieco spóźnioną) o poświę- 
jdzie | Radaru pospieszyły liczne gniazda sokole 
a Si j. e,!ca> by obecnością swoją uświetnić rzadką 
rkie* iy,|Czn̂  d!a Towarzystwa i mieszkańców Torzeńca 
a, 1 Na miejscu stanęły gniazda z Kępna,
, Ostrzeszowa, Podzamcza, a w ostatniej chwili 
^  pchowa.
■■^T^pdz. 9 rano wyruszył pochód ze sztandarami 
g P f P  (]o kościoła paiafjai^ego w Wyszanowie, 
dni® Piec8' ^r0'°' aramlewicz dokonał uroczystego aktu 
W G *® 3 S2tandaru- Czcigodny kaznodzieja wygłosił 
irbi«®io'2e st0Pn' °liarza podniosią, głęboką myślą 

i wzruszającą wszystkie serca przepeł­
ni! t< j|jj. kościół wiernych przemowę, unaocznił ze- 
p0lil ^  la“je to wielkie znaczenie ma sztandar i czem 
■Jijeii m6't  życiu towarzystwa. Wspomniał ks. prób. 
Iw* nie ak dawne jeszcze czasy zaborcze, które 
’jhi, ij|yKai150m Torzeńca i okolicy dobrze w pamięci 
.„sial i,L Obecnemu w kościele pułkownikowi Thielowi 

i«pl 3 w 0CMch stanęły, bowiem żywo mu
^  się przed oczami walki z grencszucem, 

r(ij |  stronach się odbyły i gdzie pod roz-
'[.jeŁ^ drzewem tuż przy starym dworku odbyła się 
J  )L ms2a połowa.

«* t 2  K swe przemówienie, ks. prób. Gramlewicz 
na ce! i zadania „Sokoła1, dla Odrodzonej 

J  1 wskazał na sitandar, jako symbol mocy 
Raczej ponieść śmierć, niż splamić to po- 

M  ;Pq Sadło.'
or Sz'; w pochodzie udały się towarzystwa

i  ^ J eni do Torzeńca, gdzie we dworze złożono

f

przyjmują listonosze przedpłatę na miesiąc sierpień. 
Ażeby uniknąć przerwy w dostarczaniu, upraszamy 
nie zwlekać z zamówieniem i. skorzystać z do­
godności. Do kogo listonosze kwitu nie przy­
niosą iub kto się spóźni z zamówieniem niech 
zapisze na najbliższej poczcie lub w ekspedycji 
„Nowego Przyjaciela Ludu“.

Przedpłata na  sierpień wynosi:
na poczcie z odnoszeniem w dom 5000 mk. 
w ekspedycji bez odnoszenia „ 4800

,, z odnoszeniem' ,, 5000 „
pod opaską w Polsce 6500 „
„ ,, we Francji 2 franki

W innych krajach 100 procent drożej.
Pojedynczy egzemplarz w eksped. 500 mk.

l ? 1 Podnieść należy przyjęcie, jakie przybyli 
h “. Rniaad sokoli doznali z strony p. Tomaszew- 
«LK,óry z iście staropolską gościnnością starał 
1  yc|i gości.

?°l«dniu odbyły się 'na łące popisy druhen, 
' piłodzieży. .Występowały wszystkie gniazda 

Wdyńczo. Ćwiczenia wypadły bardzo dobrze, 
[w ała nieco muzyka.

asie zabawy odbyła się ioterja, tańce na mu- 
bawiono się bardzo seidecznie. Gości 

Kfość dużo, zauważyć można było paru księży 
Pywateli z rodzinami, co wywołało zrozumiałe 
. le z zainteresowania się inteligencji życiem

Wiadomości polityczne.
(•ł^c '° Żądają Polacy na Litwie? 

i  V s!tusi' nad expose prezesa nowego gabinetu 
1j\J° P Galwanauskasa imieniem fraksji polskiej 
8 ty - oseł Budzyński. Oświadczył on, że frakcja 

Jj ^Sprawach ogółnopaństwowych będzie popie- 
ttn„''ania. które istotnie będą zadość czyniły 

Ą  państwowym.
awach narodowych Polacy, jako mniejszość

A  k lin a  Litwie żądaj?,, aby skrępowanie, upośle- 
"jtif z>’Wdy, które były dotąd udziałem Polaków 
ji W i t a ł y  bezzwłocznie usunięte, aby natomiast 
J | i  0 Wi ' " ■

ifałlujM ne korzystanie ze wszystkich praw gwaran-
,,,il ?Sci ‘'u. Wszystkim obywatelom bez różnicy naro- 
z> y a'ne korzystanie z

I^S S ln y m  „K0?s!y!ucir
d|a .*°cznego przeprowadzenia auton#mji naro- 

yHiit n?^ci polskiej na Litwie, która to sprawa 
f »ow doirzaia do załatwienia, Frakcja polska 
jSnie' gabinet, pod warunkiem, że zrealizuje on 
iątlty Pozytywne obietnice wobec wszystkich 

Dr Mniejszości narodowych, zawarte w expose 
l '  gło Nra.

sowaniu nad wotum zaufania dla gabinetu, 
, z innymi frakcjami. Za wotum
W y w a l i  tylko socjaliści.

odaiTlacki m etropolita w raca?
Ula „ d*nższego czasu przebywał za granicą 
Dota fPMcki, gdzie działał jawnie na szkodę 

„tyjJiy, aHdję r ..0n i do najwyższych władz Ameryki, 
sjj i 'ski.1 2ci' u Papieża, siejąc wszędzie nienawiść 

%r2«ciw a,5itigi jednak nie odniosły żadnego rezul- 
s «lf V  che”'6 budziły tylko niesmak i zawiedziony 
■J C  iuż 2 ' Vrócić d0 Polski a nawet jak głoszą 
: U VMt „ raca- — Należy jednak liczyć się z tern, 
n  H îej ^  Mr°P°litv Szeptyckiego do Małopolski 
,3> ' rfc ^śród2i: wywołać zgoła nizpożądane nastroje 

J  'LMh ? 0 sPołeczeristwa polskiego, jak i ruskiego, 
■i)! fezHj ^ 'dnego  życia i przyjaznej współpracy.
^V « s |(  at"2ądzeń polskich w Gdańsku. 
;fcił V,C9 Pod  ̂■ ^  ostatnich dniach stwierdzono,
<ic ^ in^ lżsż11 °l,ywateli polskich w. m. o pozwo­
l i  V 's '®nia poby* staje się aktualna. Należy ocze- 

aMl,i 5ê ° obowiązku dla obywateli polskich, 
układy w Genewie doprowadziły do 

^kt , ' te! sprawie, przyczem Gdańsk przyjął 
Rdzenia.

Zakończenie układów polsko-gdanskich.
Gdańsk, 12. 7. Senat gdański otrzyma, z Genewy 

następujący telegram:
Układy zostały zakończone W sprawach spor­

nych, dotychczas r.iezałatwionych, wypowiedziane zo­
stało zapatrywanie zasadnicze, jednak bez powzięcia 
jakichkolwiek uchwał. Ostateczne zakończenie układów 
na podstawie ustalonych zasad nastąpi jeszcze przed 
wrześniowem posiedzeniem Rady Ligi Narodów. Roz­
kaz wydalenia ló obywateli gdańskich z Polski został 
zniesiony.

Prasa gdańska wita z zadowoleniem postępowanie 
rządu poiskiego w sprawie zniesienia rozkazu wydalenia 
i stwierdza, że rząd poiski stara się dojść do porozu­
mienia z Gdańskiem.

Czesi o porozumieniu poisko-czeskiem.
Wobec naganki na Polskę uprawianej przez nie­

które odłamy prasy czeskiej, warto przytoczyć opinję 
p, Hodża, czeskiego ministra rolnictwa, który w mowie, 
wygłoszonej w Orawie, zaznaczył, że Czechosłowacja 
pragnie gorąco, aby w stosunkach z Polską panowała 
szczerość i nie było nieporozumień.

„Historja — oświadczy! min. Hodża — potępi oba 
kraje, których losy są tak ściśle związane, jeżeli 
w okresie utrwalania odzyskanej niepodległości, wy­
czerpywać będą swoją energję w kłótniach sąsiedzkich, 
z powodu których cierpią przedewszystkiem Słowacy. 
Historja uczy nas, że zerwanie przyjaźni poisko-czeskiej 
pociągnęło postradanie wolności przez Poiskę i Czechy. 
Oba te narody, z chwilą, gdy rozeszły się ich drogi, 
popadły w zależność od Niemiec Dlatego też rozwią­
zanie konfliktu polsko-czeskiego jest zasadniczeir. za­
gadnieniem słowiańskiej polityki w Europie środkowej".

Spisek antyczeski,
,Gaz, Lwowska1' donosi z Pressburga, źe v.- ostat­

nich dniach wykryto tam (nowy spisek antyczeski 
na Słowaczyżnie. Centrum spisku znajdowało się 
w Bańskiej Bystrycy i Zwoleniu. Wykryto fabrykę 
granatów ręcznych i broni różnego rodzaju. Ze strony 
rządu czeskiego usiłują nadać spiskowi charakter ko­
munistyczny,

Ang;iia potępia opór Niemiec.
Poseł niemiecki w Londynie został przyjęty pizez 

lorda Curzona, który oświadczył, iż rząd brytyjski po­
tępia stanowczo wszystkie formy czynnego oporu w za 
głębiu Ruhry.

O wyspę Sachalin.
„Temps" donosi z Tokio, że na konferencji dele­

gatów Sowjefów i Japonji, rząd japoński zaproponował 
kupno wyspy Sachalin za 650 miljonów yen, natomiast 
delegat sowjecki zażądał za wyspę miijard rubli w złocie 
Ta ogromna różnica w wymaganiach spowodowała 
chwilowe odroczenie sprawy sprzedaży wyspy, a obecnie 
omawiania jest kwestja udzielenia Japonji koncesyj na 
Sachalinie.

Rząd Sowjetów początkowo handlował złotem 
i blżuterją, obecnie gdy zapasy te wyczerpały się, wy­
stawia na licytację tery tor ja i koncesje.

KRONIKA.
K alendarz rzym sko-katolicki

Poniedziałek 16-go lipca M. B. Szkapi, Andrzej Żurawek.
Wtorek 17-go „ Aleksy w.. Marcelina
Środa 18-go „ Szymon z Lipnicy w., Kamil w.

Wschód słońca o godz. 3,57 Zachód 8.14 
„ „ o „ 3,58 , 8.13
„ o „ 4, 0 8,12

MIEJSCOWA.
Pom yślny stan pogody dla rolników. 

Zgodnie z przepowiedniami, lipiec mamy pogodny, 
a nawet upalny, to też radość tak mieszczan jak i rol­
ników jest zrozumiałą. Żniwa opóźniły się coprawda 
o' jakieś 2 tygodnie, na ogół jednakże zapowiadają się 
zbiory dobre.

— P rzy  zam iataniu skrapiać ulice wodą. 
Często zauważyć można, iż przy zamiataniu ulic nie 
przestrzega się należycie przepisów co do polewania. 
Gęste chmury kurzu i brudu, unosząc się w powietrzu, 
duszą nie tylko płuca, lecz przyczynić się mogą także 
do roznoszenia różnych zarazków chorobotwórczych. 
Wobec tego koniecznością wprost staje się polewanie 
ulic, a także skracanie ścieków jakiemiś środkami 
desynfekcyjnemi. Ze względów hygjentęznych i zdro­
wotnych zalecałoby się komisjom sanitarnym wgiądnąć 
także* w podwórza, które w niektórych domach znaj­
dują się w stanie dla zdrowia ludzkiego- wprost nie- 
bezpiecznem i przedstawiają podatne rojowiska much 

1 itd. — A o epiderrję przy obecnych upałcch trudno.

Z cale] P o ls k i  ;
— 35 miljonów bez właściciela. Kiedy w  przed- ,.i

ostatnią niedzielę odjeżdżał prom do granicy wchodnio 
pruskiej w Grossnebrau, dokonano osobistej rewizj 
u wszystkich pasażerów na mocy rozporządzenia mi- , 
nistra finansów i nie znaleziono nic. Spostrzeżone ■ 
atoli, że ktoś nad brzegiem ukrył jakąś paczkę. 0d- 1 
wołano zatem prom z Wisły i zapyiywano pasażerów ' 
komu się należy paczka, zawierająca 35 miljonów mk j 
Nikt nie chciał się do niej przyznać. Widocznie spraw- ii 
ca woiał przeboleć utratę 35 miljonów, niż się przy- !• 
znać do przemytnictwa pieniędzy, zacoby go czek alt i 
kara do 5 lat więzienia oprócz 500 miljonów grzywny, j 
Musimy jednak na Pomorzu mieć bogatych ludzi, dis '< 
których drobnostka 35 miljonów marek, i

— R abunek przy pomocy chloroform u. W todzl . 
w mieszkaniu Ryszarda Markusza, przy ul Piotrowskiej j 
nr. 169, dokonano rabunku 3-ech albumów ze zbio- , 
rami znaczków pocztowych, wartości 200 miljonów j 
marek. Obecną w mieszkaniu Adelę Markuszowa 
rabuś uśpił chloroformem. Wychodzącego z łupem ! 
sprawcę rabunku schwytali sąsiedzi. Jest to 23-ietn,

j Karol Pieśniak z Warszawy, zamieszkały w Gdańsku, 
Przy zatrzymanym, który specjalnie przyjechał z Gdańska 
ceiem dokonania rabunku, znaleziono flaszeczkę z. chlo­
roformem, Badany przez policję Pieśniak wskazał i 
wspólnika swego Eugenjusza Maier3, studenta poli- 5 
techniki z Gdańska, przez którego był namówiony do ś 
rabunku albumów i który czekał przed domem na t 
ulicy. Zrabowane albumy mieli oni sprzedać pewnemu : 
poddanemu szwedzkiemu w Gdańsku

— Pochód cholery azjatyckiej. „Gaz. Lwów- l 
ska“ donosi z pogranicza polsko-sowjeckiego o wy­
buchu epidemii cholery azjatyckiej w kilku tniejsco- i 
wościach Ukrainy południowej, Na razie epidenja nie : 
przybrała groźniejszych rozmiarów, lecz z powodu 
braku odpowiednich środków leczniczych istnieje oba­
wa rozszerzenia się jej, szczególnie w czasie wielkich 
upałów,

i  Ze  św iata.
— Zakończenie stra jku , Strajk metalowców 

w Berlinie został zakończony. Robotnicy powracali do 
pracy.

— Zaburzenia w  Poczdamie. W Poczdamie 
przyszło w środę do pa ważnych rozruchów żywnościo­
wych. Po ulicach krążą silne patroie policyjne piesze 
i konne.

— Chleb kartkow y  w Berlinie, Cena Chleba 
kartkowego ma być w tych dniach oodwyższona z 4000 
na 10 000 mk. a białego z 12 000 na 20000, małych 
bułeczek wreszcie na 800 mk,

— U ptły  w Ameryce, 100 osób dziennie za- 
chorowńje w Nowym Yorku na udar słoneczny.

— Śm ierć 70 dzieci, W Kalkucie zapadł się 
w ziemie przytułek dla sierot muzułmańskich; poa gru­
zami znalazło śmierć 70 dzieci,

— N ajtęższy człowiek w W iedniu. Najtęższym 
człowiekiem w Wiedniu jest szynkarz nazwiskiem 
Wutzel, który waży 234 kg.

— W zlo t najm niejszego sam olotu W' Rzymie 
| w obecności premjera Mussoliniego odbył się wzlot 
j najmniejszego samolotu r.a świecie: zaopatrzonego i w motor trzykonny.

— Cholera w Konstantynopolu, Zanotowano 
tu szereg wypadków cholery. Władze zarządziły środki

i zaraatze.

Siefda zosźdwa w Poznaniu..
U:.v$!iowę aotowanna z da. U. lipca 1023. 

loco Pc-r-i" ::i EuO kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

Żyto - - - - -  250000— 275000
Jęczmień bcow - 210000 — 2 )0000
Owies - 270000- 230000
Mąka żytnia - 380000— 4000CO
Ospa żytnia - 135001
Ospą pszenna - - - H5000

Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy warszawskiej
z dniu 14 lipca 1923 i 

jednoczonychDolary St.
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie- 
Franki belgijskie 
Guldeny hol 
Kopenhaga 
Funty angielskie 
Korona czeska 
Korona austriacka 
Liry włoskie

!08000 
0,40 
0,40 
6410 

i 8950 
5320 
4265 

19060 
200000 

3260 
1,45 

4660

Targ bydlęcy w Poznaniu.
Dnia 14. iipca 1923 r

riacono za 
Bydło rogate i.

KKJ
kt

ki. żywej wagi: . 1010000-„ st ki. - - - S80000- 000000
.. Ol. ki. - - - TÓOOOO- •JOOOOt

Cielęta i. ki. - - - 800000-
., II ki. - - - 780000—

Świnie I., ki. - ■ - - ! LńOI MO-
• r ii. td. - - - ll 5000O- 1KM00
, m. ki. - - 1040000—1070000

Przebieg targu bardzo spokojny, klika sztuk bydl';»'•-••'ewy- 
pfzedano.
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W ystaw a rolniczo-przem ysłowa w  Kępnie.
jedną z podstaw bytu i rozkwitu Państwa jest kultura ziemi i rozwój przemysłu- 

Każde Państw© stara się, aby stały one na najwyższym poziomie, gdyż wtedy obywatele 
Kraju, ciesząc się dobrobytem, przyczyniają się do rozwoju wszystkich innych gałęzi pracy 

|gospodarczej. By jednak u nas ten rozkwit w rolnictwie i przemyśle osięgnąć, u nas, gdzie 
!w odradzającem się Państwie skarb nie tak uposażony, jak w innych już zagospodarzonych 
Krajach, aby wydatnie mógł na cele tej kultury rolnictwa i przemysłu łożyć, u nas potrzebna 
jest tym większa inicjatywa ze strony obywatelstwa, aby brakowi temu zaradzić, i  dlatego 
odbywają się wystawy tego rodzaju, aby dać przegląd naszego dorobku gospodarczego, aby 
zwiedziwszy te wystawy zastósowywać u siebie zaobserwowany tamże postęp czy w dzie­
dzinie rolnictwa, czy też przemysłu.

Tą myślą kieruje się komitet, urządzając wystawę rolniczo-przemysłową w Kępnie, 
która się odbędzie

w  d n iach  9 do 12 w r z e śn ia  b. r.
Obejmować ona będzie:
1. Hodowlę inwentarza żywego (konie, bydło rogate, nierogaciznę i t. d.)

2. Hodowlę drobnego inwentarza(pszczelnictwo, ptactwo, kozy, króliki, rybołóstwo i t. d.)
3. Hodowlę zbóż, ziemiopłodów i ogrodnictwa (owoce, kwiaty, warzywo i t  d.)
4. Przemysł rolniczy (maszyny rolnicze, uprzęże, wozy i td.)
5. Przemysł rzemiosła i handlu
6. Wyroby przemysłu domowego.
Niech każdy, czy włościanin, czy ziemianin, czy przemysłowiec, czy kupiec, zechce 

choć jednym okazem służyć, aby wystawa najlepiej odzwierciadliła stan naszego rolnictwa 
i przemysłu w powiecie, dokumentując, że chęci, zabiegi i praca włożona w nasze przedsię­
biorstwa, wydała owoce, z któremi warto się zaprezentować, dając podnietę do dal­
szego rozwoju naszego rolnictwa t* przemysłu i przyczyniając się do rozkwitu najżywotniej­
szych sił w odradzającej się Ojczyźnie na kresach zachodnich. Zgłoszenia osób, którzy pragną 
coś z wymienionych działów na wystawę przysłać, przyjmuje „Sekretarjat Wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej w Kępnie*', Szkoła Rolnicza w Kępnie, Teief. Nr. 32,

Najlepsze okazy nagradza się premjami pieniężnemi, medalami złotemi, srebrnemi, 
bronzowemi lub dyplomami do tychże.

wykonawczy KOMITET
Poseł U s jM a k  - Donatorów,

przewodu, kornit, wicepatron kółek rolniczych na powiat kępiński
Krzywoszydski - Domanic,
zastępca przewodniczącego
Kaczor» Siemlanta 
Brząkała - Jankowi) 
Bylnerawin « Upałów 
Wpżykćwna « liJgjBniiie 
Milaszek - Kępno 
Piątkowski » iippno 
W tlącia - Hąpnii

Wiśniewski - Kępno,
sekretarz

Kiziorowski - Kierzno 
Korczak « Uyszandw 
Ks prób. Oowacki - Kępno 
Kasprzak, starosta - Kępno 
Stefaniak • fianulin 
KwanewsM * Kępno 
F'r Einier » Kępno.

honorowy
itr. SzsHHak - Siemlanice Karłowski - Kępna,
Dr. Zisltwicz Swibe rilobus - Trzcinica 
Siciński - Buczek arusiiia uiści.«Donatorów
Kwieciński - Siemianice Szulc ■ Broszki 
Ks. dziek Zarzycki - Opatów Sołtysik - Świto 
Olejnik • Krążkowy ioiko » Bralin 
Klzierowska - Kierzno Fracsteinowa • ffliectów 
Radziszewska - tankowy

Rozpowszecfmjajcie 
Nowego, Przyjaciela Ludń

Dekretem Ministerstwa Skarbu z dnia3 
czerwca 1923 r. L. D. K. 4277/11 nadanemj 
stało niżej podpisanej Spółdzielni prawo

komisjoner
dewizowej

Wobec powyższego zakupujemy
wszelkie waluty zagranic^
i płacimy kurs dzienny.

Bank Lodowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograwj

w  K ępnie.

i
% W p 

Pod

Nr

O b w ieszczen ie .
Dnia 18 lipca br. o godz. 10 przed pot 01 

sie aa sali Wydziału powiatowego w Kęp"'*^
licytacja 'użytku drzew owocowj

jak gruszek, jablelc j śliwek na następny^1 
powiatu: a
1) szosa Bralin- Droszki, 6) szosa S emian>ce'n
2) „ W. Kozia Trebaezów, 7) „ Op2tów_D<) j
3) ,, Domaslów- Marcinki, 8) „ Kępr.o-Gra
4) ,, Baranów-Rychtal, 9) „ Torzeniec-W|
5) , Rychtal-Proszów, 20) „ Świba-Naw 

Licytowane sumy są natychmiast płatne w
powiednjmi kaucjami. pjt

Prawo ostatecznego przybicia przyJisyjSjl 
z osób najwyżej licytujących przysługuje “ 
czącemu Wydziału Powiatowego,

Kępno, dnia 11 lipca 1923 r.
Skrobała. budowniczy pow iatow y^

St. Dzwonkowski
skład bławatów

Kępno — Rynek, dom p Lisa
poleca

materiały damskie i męskie
o raz  w szelkie przybory.
Świeżo nadeszły

różne materjały na sezon jesienno-zimowy.
|  Obsługa skora i rzetelna. Ceny umiarkowane.

Siano § S

luźne i wiązane sts

s ł o m ę «?»HM
w snopach l p rasow ana

kupuje 720 is

Eksport Rolny Ol

Ł

te 1.79. KĘPNO.
Filja w Bralinie —

te). 79. 
tel. 23.

vai 
W U• •
ttn<
HMmu

Obwieszczenie.
Z dniem 16 lipca br. rozpoczyna się 

budowa drogi z Swtby do Kierzna, wo­
bec czego zamyka się drogę lę na p-;.e- 
ciąg 4 tygodni

P o w i a t o w y  U  nad  b u d o  -  --a n y  
S K R O B A Ł A ,  b u d o w n i c z y  p o w i a t o V y .

L ic y ta c ja
przymusowa!
Wczwartek,dnial91ipca 

br. o godz. 3 clej po poi. 
sprzedam

w Kępnie, 
ul. Warszawska 319

4 0  butelek wódki, 
dwie kanapy, zegar, 
stojak, dwa stoły, 
ławkę i jedną kon­

solę z trzema 
obrazami

najwięcej dającemu za go­
tówkę. Obejrzeć można 
10 minut przed sprzedażą. 
R.S.837 KLAUS. 725 
koin. sądowy w Kępnie.

Poszukuje się

mieszkania
o jednym  lub 

dw uch pokojach 
z kuchnią.

Renowację mieszkania" 
przeprowadzi wprowa­
dzający się. Łaskawe zgło* 
szen.ia do eksp. New. Przy* 
jaciela Ludu pod nr. 722.

DZIENNIKI
LEKCYJNE

poleca
Drukarnia Spfflkcwa

Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości, że 
według rozporządzenia tutejszego Urzędu Policyjnego 
z  14. kwietnia 1915 (Orędown Pow. nr. 20 z 14 maja 
1915) zakazaoem jest w targi i jarmarki do godz. 10 
przed poł. zakupowanie celem dalszej odsprzedaży 
t. j. przez handlarzy przedmiotów powszedniego użytku 
jak drobiu, masła, jaj i t. p. tudzież, że niezastoso­
wanie się do postanowień tegoż rozporządzenia su­
rowo karane będzie. Jednocześnie się zaznacza, że 
każdy sprzedający towary winien opłacić targowe 
przed sprzedażą towaru i otrzymany kwit przechować 
aż do konta targu lub jarmarku.

W razie niewylegitymowania się wspomnianym 
kwitem, targowe pobrane będzie ponownie. Od osób 
uchylających się od płacenia targowego, pobierane 
będzie targowe w podwójnej wysokości.

Kępno, dnia 14. lipca 1923 r. 729
M ag istra t.

REKLAMA/*•  •  \  b i  s - s ł  L e n i w i  n  /  •  •
•  OB) \  zawsze odnosi dobry /  ® ® ® 

skutek, gdy jest /  -® ® ® 
umiejętnie uło= 

żona i ogło-

•  jOnwyni Frzyjacielo Lody.

Ostrzeżenie!

Poszukuję od 1 sierpnia br. silne|| 
uczciwego, mężczyznę za

do m leczarn i
Początkowa pensja .miesięczna 

szenia przyjmuje . ^
RAU, mleczarnia paro'4' 1

LASKI. pow. -Kępno.

L ic y ta c ja
przymusowa.

W czwartek, d. 19lipca br. 
o godz. 3 ppol. sprzedam 

w  K ęp n ie ,
u). Warszawska 319

jeden Smfet, 
jeden regal 
I dwa krzesełka

najwięcej dającemu 
gotówkę. Obejrzeć możn.-i 
10 minut przed sprzed:;.:.. 
RS. 841 ‘KLAUS, 
kom. sądowy w Kępnie.

S łużąca
od zaraz potrzebna 726

Główny dworzec
KĘPNO.

restauracja dworcowa.

Nai -

Niniejszem ostrzegam każdego przed kupnem od 
męża mojego JANA DUCZMALA z Ostrowca mebli 
lub innych rzeczy, gdyż takowe są moją własnością, 
jak również ostrzegam przed sprzedażą na kredyt, 
gdjż za długi jego nie odpowiadani. 727

A g n ie sz k a  D u czm a lo w a .

Wykazy osobiste
nabywać można

fe.

f l i n t o

Polskich Kolei L!
oraz kolejek >S

r«  iRzeczypospolitej
z objaśnieniami, spisem s}*' 
niann z zagranicą i specJa ' 1-

dc, nnbycia |L lr

ió<K a S

Kęp w Drukarni Spółc.owej w Kępnie

w  Drukarni Sp‘
w Kępnie 

Cena 18000 n 'KP'

P


